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Beata Szafraniec

5. Matka Boska Łaskawa

W  w arszaw skim  kościele  OO. Jezu itów  przy ul. Ś w ięto jańsk iej znajdu je  
się w izerunek  M aryi trzym ającej w obu d łoniach  połam ane strza ły  (il. 197)r. 
Je s t to  p ierw sza w  Polsce kopia  cudow nego obrazu M atki Boskiej Łaskaw ej 
z k a ted ry  w  F aenzy  w  północnych  W łoszech. Pow stan ie  tego  ty p u  iko n o g ra­
ficznego w iąże się z legendą opow iadającą  o ocalen iu  m iasta  od zarazy  za 
spraw ą M aryi. Podczas szerzącej się w  Faenzy  w początkach XV w ieku ep ide­
mii, pobożnej kobiecie Joann ie  a Costum is objaw iła się M atka Boska ubrana 
w złotą suknię i płaszcz, dzierżąca w  obu rękach  złam ane strzały  i w ypow ie­
działa do n iej słowa: „Jak  te strzały  złam ane widzisz, tak  będzie złam any gniew  
Boskiego Syna m ego"2. N akazała  ustanow ien ie  pow szechnego postu  oraz od­
bycie p rocesji poku tnych . Po tym  w ydarzen iu  i spełn ien iu  po leceń  M aryi za ­
raza  w  m ieście u sta ła , a w  kościele  św. A ndrzeja  nam alow ano al fre sco  w ize­
ru n ek  M atki Boskiej: w  ta k ie j postaci, w  jak ie j ukazała  się O na Joann ie . 
W  w ieku  XVIII w izerunek  ten  przen iesiono  do k a ted ry . Z cudow nym  w sta ­
w iennictw em  M aryi m ieszkańcy  Faenzy  w iązali także  ponow ne ocalen ie  m ia­
sta  od m orow ego pow ietrza w  roku  1630.

Do dzisiaj zachow ał się ty lko  górny  fragm ent fresku  z k a ted ry  w  F aenzy  
u k azu jący  M ary ję  w  ko ron ie  na g łow ie z w ysoko uniesionym i rękom a, w  k tó ­
rych trzym a połam ane strza ły8. Przytoczona pow yżej legenda znana je s t ty l­
ko  ze źródeł w łosk ich4. N ie w spom inają  o n iej żadne obce opracow ania po­
św ięcone przedstaw ieniom  M atki Boskiej w  sztukach  p lastycznych . Typ ik o ­
nograficzny  M adonny „faenzkiej" n ie  został om ów iony w  żadnym  słow niku 
czy leksykon ie . A utorce n ie  są też  znane analogiczne p rzedstaw ien ia  w  sztuce

1 Obraz warszawski omówiony został przez H. Z a n i m i r s к ą, Geneza kultu  
obrazu NMP Łaskawej i rzeźby M atki Boskiej Passawskiej w  W arszawie w  2 poL  
X V II  w„ w: „Biuletyn Historii Sztuki”, R. 23, 1971, nr 4, s. 415-417; pisali o nim także: 
M. G ę b a r o w i c z ,  Mater Misericordiae — Pokrow ■— Pokrowa w  sztuce i legendzie 
środkowowschodniej Europy, maszynopis w  IS PAN, s. 83 n. — L. D u n i n ,  Skarby 
spod gruzów. N iektóre zabytki ocalałe w kościołach warszawskich. W arszawa 1958, 
s. 24; — F. K u r o w s k i ,  Pamiątki miasta W arszawy, t. 2, W arszawa 1949, s. 115 n.

2 Cyt. za A. F r i d r i c h ,  Historye cudownych obrazów NMP w Polsce, t. 4, Kra­
ków 1911, s. 106. Legendę przytaczają też: M. S k r u d l i k ,  Królowa Korony Polskiej. 
Szkice z historii malarstwa i kultu Bogarodzicy w Polsce. Lwów 1930, s. 158; — G ę ­
b a r o w i c z ,  op. cit., s. 82.

3 Por. Z a n i m i r s k a ,  op. cit., il. 1.
4 Ibidem, s. 415.
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zachodn iej. W y d aje  się w ięc, że ku lt M atki Boskiej Łaskaw ej z Faenzy był 
ku ltem  lokalnym , ściśle zw iązanym  z zarazą naw iedzającą  północne W łochy. 
W  sztuce po lsk iej tem at ten  po jaw ił się w raz z przybyciem  do W arszaw y k o ­
pii p rzedstaw ien ia  w łoskiego, k tó ra  w  zw iązku z panu jącą  w  sto licy  epidem ią 
s ta ła  się szybko w izerunkiem  bardzo popularnym .

A u to rka  używ a w  stosunku  do n iek tó ry ch  obiek tów  polsk ich  określen ia  
„kopia w izerunku faenzkiego” ze w zględu na isto tny  szczegół ikonograficzny, 
k tórym  są połam ane strza ły  w  obu d łoniach M aryi. N ależy  też  zw rócić uw agę 
na pew ną n ieprecyzy jność  nazyw ania p rzedstaw ień  M atki Boskiej łam iącej 
s trza ły  m ianem  M atki Boskiej Łaskaw ej. W  polsk iej lite ra tu rze  przedm iotu 
nazw y te j używ a się często w  stosunku  do innych  m ary jnych  typów  ikonogra­
ficznych jak  np.; M atki Boskiej w  płaszczu opiekuńczym  bądź też określa  się 
tym  m ianem  słynące łaskam i, cudow ne obrazy M aryi z D zieciątkiem . W edług 
M ieczysław a G ębarow icza nazw a M atka Boska Łaskaw a dla przedstaw ień  M a­
ry i łam iącej s trza ły  w prow adzona została  przez p ija rów 5. Ze w zględu na dłu­
go trw ałą  trad y c ję  au to rk a  pozostaje  p rzy  tym  sform ułow aniu, choć uzasadnio­
nym  w ydaje  się także używ anie w  stosunku  do om aw ianego typu  ikonogra­
ficznego określen ia  M atka Boska Faenzka.

B arokow ą kopię m alow idła w łosk iego  przyw iózł do W arszaw y w 1651 roku  
nuncjusz pap iesk i Ja n  de T orres w raz z b łogosław ieństw em  papieża Innocen­
tego  X na  w ypraw ę beresteck ą  Jan a  Kazim ierza. W  dniu 24 m arca odbyła się 
k o ro n ac ja  obrazu w drew nianym  kościele  św ię tych  Prym usa i F elic jana n a le ­
żącym  do p ija rów 6. Podczas oblężenia W arszaw y przez Szwedów w  ro k u  1656 
kośció ł spłonął. T rudno dzisiaj jednoznacznie usta lić , gdzie od te j po ry  zna j­
dow ał się obraz. W  czasie zarazy, panu jącej w m ieście w 1664 roku, m agistrat 
zarządził m odlitw y do M atki Boskiej Łaskaw ej, k tó rą  w ted y  w łaśn ie  obw o­
łano  P a tronką  Stolicy. U stanow iono też publicznie p rocesje  na  drugą n iedzie­
lę m aja, a w izerunek  M aryi łam iącej s trza ły  um ieszczony został nad bram ą 
N ow om iejską, gdzie znajdow ał się do roku  1702. Później przen iesiono  go do 
now o w ybudow anego kościo ła OO. P ijarów  przy ul. Długiej. W  roku  1834 w ła­
dze carsk ie  odebra ły  kośció ł p ijarom  w  celu  przebudow ania  go na cerk iew  
Św iętej T ró jcy . Po u trac ie  św iątyn i otrzym ali oni w  zam ian daw ny  kościół 
jezuitów . Tam  też trafił w izerunek  M atk i Boskiej Łaskaw ej.

O w alny  obraz M atki Boskiej Łaskaw ej m alow any na p łó tn ie  przedstaw ia 
M ary ję  w  całej postac i w y łan ia jącą  się z chm ur, ubraną  w  suknię w  kolorze 
ch łodnego różu i szafirow y płaszcz. N ad Je j głow ą dwa unoszące się aniołki 
trzym ają  k ró lew ską  koronę. W  ro zposta rtych  d łoniach  M aryja  dzierży złam a­
ne strza ły  Bożego G niew u. Sym bol ten  znany  jest w  m ito logii p o g ańsk ie j7. 
P ojaw ia się też  n ie jednokro tn ie  w  Starym  Testam encie. Z agniew any Bóg S ta­
rego  Przym ierza, to:

„...Sędzia sprawiedliwy,
Bóg codziennie pałający gniewem.

5 G ę b a r o w i c z ,  op. cit., s. 243 n. Początkowo wizerunek Maryi łamiącej strzały 
określano mianem Mater Misericordiae, o czym świadczy kazanie z roku 1653 na intro­
dukcję obrazu Matki Boskiej Łaskawej z Wilna.

6 Por. Z a n i m i r s k a ,  op. cit., s. 415.
7 W mitologii greckiej rozgniewany Apollin wypuszcza z łuku śmiercionośne strzały, 

którymi karze ludzi naruszających porządek moralny. Motyw ten otwiera I Księgę Ilia­
dy, w której bóstwo zsyła zarazę na wojska Achajów. Pojawia się on także w micie 
o Niobidach. Apollin zabijający dzieci Niobe przedsatwiany był dość często w malar­
stwie baroku ; — Por. A. P ig l er,  Barockthemen. Eine Auswahl von Verzeichnissen  
zur Ikonographie des 17. und 18. Jahrhunderts. T. 2. Budapest 1974, s. 192, n., Tafelband, 
il. 236.
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Jeśli się kto nie nawróci,
miecz swój wyostrzy;
przygotuje na niego pociski śmiertelne,
sporządzi swe ogniste strzały" (Ps 7,12- 14)8.

S trzały  w ysy łane  przez Jahw e na grzeszną ludzkość są znakiem  nieszczęść —  
„gorączki" i „ jadow itej zarazy" (Pwt 32,23n). Plagi, będące karam i za grze­
chy, w ym ienione zosta ły  także  w  h isto rii Dawida, k tó ry  m usiał w ybrać: „albo 
trzy  la ta  głodu, albo trzy  m iesiące porażek  od (...) w rogów  (...), albo też trzy  
dni m iecza Pańskiego  i zarazy  w  k ra ju " . (1 K rn 21,12)9. S tąd w yw odzi się  za­
pew ne liczba trzech  strzał trzym anych  przez Boga O jca na  przedstaw ien iach  
G niew u Bożego, k tó ry  to  tem at po jaw iał się często w  sztuce średniow iecza. 
W izerunk i zagniew anego Boga naw iązu jące  do w yobrażeń  Zeusa c isk a jąceg o  
p ioruny  ukazyw ały  C hrystusa dzierżącego w  ręk u  trzy  w łócznie10, k tó re  u toż­
sam iano zazw yczaj z głodem , w ojną  i zarazą. Ta o sta tn ia  oznaczała nagłą, n ie ­
spodziew aną śm ierć. Źródłem  dla ikonografii Bożego G niew u był dom inikański 
poem at ilu strow any  z X IV w ieku  Speculum  humartae sa lva tion is. W ym ienione 
w  nim  zosta ły  trzy  grzechy ludzkości, przeciw  k tó rym  sk ierow ane są  trzy  
w spom niane plagi. Są to: superbia, (pycha), a varitia  (chciwość) i luxuria  (roz­
pusta)11. Tem at G niew u Bożego połączono w  S p ec u lu m  z ideą w staw iennictw a 
M atki Boskiej, k tó ra  k lęcząc przed Bogiem O jcem  lub C hrystusem  błaga o li­
tość dla g rzeszników 12. Czasem  w skazuje  ona na św. D om inika i św. F rancisz­
ka o taczając  ich sw ą opieką. W iąże się to  z legendą opisaną przez Jakuba  de 
V oragine, w edług k tó re j św. Dom inik p rzebyw ając  w  Rzymie u jrzał podczas 
m odlitw y C hrystusa  „k tó ry  sta ł w  pow ietrzu  i trzym ając  w ręce  trzy  w łócznie 
po trząsa ł nim i nad św ia tem "13. M ary ja  przeb łagała  gniew  sw ego Syna ukazu­
jąc  m u dw óch zakonników , w  k tó ry ch  św ię ty  rozpoznał siebie sam ego oraz 
św. F ranciszka. Trzem  grzechom  ludzkości p rzeciw staw ione zosta ły  ich trz y  
cnoty: posłuszeństw o, ubóstw o i czystość14.

Ideę w staw ienn ic tw a M atki Boskiej eksponow ano szczególnie w  czasach 
w ie lk ich  epidem ii, k tó re  pośredn io  p rzyczyn iły  się do rozw oju  k u ltu  m ary jn e ­
go. W  okresie  średniow iecza „czarna śm ierć" n ęk a jąca  głów nie W łochy  i F ran­
cję została  uznana przez teo logów  za k a rę  Bożą, przed k tó rą  najsku teczn ie jszą  
obroną było  oddanie się w  opiekę M aryi. Pow sta jące  licznie b rac tw a m ary jne  
oraz zagrożone epidem ią m iasta  fundow ały  ex-vota  p rzedstaw iające  często 
M adonnę jako  M ater M isericordiae. Na je j rozpostartym  nad  grzeszną ludzkoś­
cią płaszczu jak  na ta rczy  łam ały  się s trza ły  w ysy łan e  przez Boga. W iele  ta ­
kich przyk ładów  dostarcza sz tuka  w łosk iego  Q u a ttrocen ta  z te ren ó w  T oskanii 
i Umbrii, jak  na  przyk ład  ex-vota B enedetta Bonfigli m alow ane dla Perugii 
i M ontony15. Skuteczną m etodą na zatrzym anie zarazy  było  także odm aw ianie

8 Por. Biblia Tysiąclecia, Hi 6, 4.
9 Por. ibidem, 2 Sm 24, 12 n.
19 M. M e i s s, Painting in Florence and Siena alter the Black Death. Princeton, 

s. 77.
11 Ubique iam caritas et veritas periclitantur, superbia, avaritia et luxuria dominan- 

tur. Quotidie irratur Dominus contra mundum per haec tria. Cytat za A. O e r t z e n ,  Ma­
ria, die Königin des Rosenkranzes. Augsburg 1925, s. 24; — Рог. M. T r  e n s, Maria. 
Ikonografia de la Virgen en ei arte espaäol, M adrid 1946, s. 385.

12 D. K o e p p l i n ,  Interzession, Mariä und Christi von Gottvater w: LChl, pod 
red. E. Kirschbauma, t. 2, 1970, szp. 346-352. Por. rozdział 1.1.

13 Jakub de V o r a g i n e ,  Złota legenda. W arszawa 1955, s. 401 n.
14 L. R é  a u , Iconographie de l'art chrétien, t. 3. Iconographie des saints, cz. 1, 

s. 395 n.; — I. F r a n k ,  Dominikus von Caleruega, w. LChl, pod red. E. Kirschbauma, 
t. 6, 1974, szp. 77.

15 Por. rozdział 1.1.
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różańca. W iele  n iem ieckich  rycin  p ropagu jących  tę  form ę m odlitw y to  tzw . 
Pestblätter  z czasów  epidem ii16. U kazują one najczęściej w spom nianą już w i­
z ję  św. D om inika. M ary ja  k lęczy  przed  Bogiem O jcem  trzym ającym  w  ręk u  
trzy  strza ły  bądź w ypuszczającym  je  z łuku  n a  grzeszną ludzkość.

Prześw iadczenie, że zaraza jest k a rą  Bożą było  szczególnie silne po w ojnach  
re lig ijn y ch  XVI w ieku. W edług  C arolusa S tengeliusa p laga ta  była k a rą  N ie ­
ba za ograb ian ie  kościołów , p ro fanację  re likw ii i w ystępow anie  przeciw  S toli­
cy  A p o sto lsk ie j17. Po w ielk ich  epidem iach  n aw iedzających  Europę w  X V II 
w ieku  pow sta ły  liczne ex-vota  ukazu jące  M adonnę jako  w ybaw icielkę od m o­
row ego pow ietrza . Postać M aryi w  płaszczu opiekuńczym  zastąp iona została  
p rzedstaw ieniam i M atki B oskiej Różańcow ej bądź Im m acu laty18. Zazw yczaj1 
w ystępow ała  O na w  otoczeniu  św iętych, k tó ry ch  już średniow iecze czciło ja ­
ko patronów  od zarazy. Rolę tak ą  spełn ia li przede w szystkim  św ięci: Sebas­
tian , Roch, A ntoni, Ludw ik i G enow efa19. W  baroku  popularnym  św iętym  bro ­
n iącym  w iernych  przed skutkam i epidem ii był św. K arol Borom eusz20. Będąc 
arcybiskupem  M ediolanu, w  czasie dżumy, k tó ra  w ybuch ła  w  m ieście w  roku, 
1575, op iekow ał się zarażonym i, organizow ał laza re ty  oraz b ra ł udział w  p ro ­
cesjach  poku tnych . Jeg o  w izerunki um ieszczano często w  kap licach  szpitali. 
P rzedstaw iają  one św iętego udzielającego  zadżum ionym  sakram entu  E ucha­
rystii.

Specyficznym  przykładem  dzieł sztuki zw iązanych z zarazą są tzw. Pestsäu­
len  — kolum ny zarazy  w znoszone licznie na  te ren ie  k ra jó w  habsburskich, 
zw ieńczone najczęśc iej w yobrażeniem  T ró jcy  Ś w ięte j21. W iele  tego  typu  pom ­
ników  zachow ało się na Ś ląsku (np. B ystrzyca K łodzka). W  Polsce dla upam ię t­
n ien ia  zarazy staw iano  zazw yczaj krzyże bądź figury  M atki Boskiej. Takim  w o ­
tum  dziękczynnym  za ocalenie m iasta  ,,od pow ietrza" m iała być w arszaw ska- 
rzeźba M atki Boskiej P assaw skiej w ykonana  przez B elottiego22.

Polskie p rzedstaw ien ia  M atki Boskiej R óżańcow ej, M a te i M isericordiae- 
czy  G niew u Bożego n ie  p e łn iły  ro li ex -vo tó w , ta k  ja k  w spom niane wcześniej'; 
p rzy k ład y  ze sztuki zachodniej.

K ult M atki Boskiej; Łaskaw ej od czasu p rzybycia  je j w izerunku  do W arsza ­
w y  w  1651 ro k u  żyw y był przez ca ły  w iek  XVIII. Do n iej m odlono się w  cza­
sie w ie lk ie j epidem ii, k tó ra  w  la tach  1708- 1712 poch łonęła  ogrom ną liczbę, 
ofiar.

W  sto licy  odbyw ały  się nadal u roczyste  p rocesje , ku czci Patronk i p row a­
dzące z kościo ła  OO. P ijarów  do kościo ła  św. Ducha. Podczas ty ch  u roczystoś­
ci obnoszono jako  fe re tro n  d rew n ianą  figurę M atki Boskiej Łaskaw ej (il. 198)

16 O e r  t z e n, op. cit., s. 23 - 28, il. 4 i 5.
17 E. M â l e ,  L'art religieux de la Un du X V Ie siècle, du X V IIe siècle et du XVIIIe 

siècle. Etude sur l'iconographie après le Concile de Trente. Italie—France—Espagne— 
—Flandres. Paris 1972, s. 376.

18 Van Dyck maluje dla Palermo ex-voto przedstawiające M atkę Boską Różańcową, 
w otoczeniu świętych, 1624- 1628; — por.: M â l e ,  op. cit., il. 219; — Puget rzeźbi dla 
miasta Tivoli statuę Immaculaty, ibidem, s. 377.

19 R é a u, op. cit., t. 3, cz. 3, s. 1477, wymienia św iętych patronów od zarazy.
20 K. S m i t s ,  F. T s c h o c h n e r ,  Karl Borromäus, w: LChl, pod red. E. Kirch- 

bauma, t. 7, 1974, szp. 274; — P ig l e r ,  op. cit., s. 445 n., il. 145; — R é  a u , op. cit., 
t. 3, cz. 1, s. 298.

21 Red. Pest, Pestbildern, w: LChl, pod red. E. Kirschbauma, t. 3, 1971, szp. 408 п..
22 Z a n i m i r s k a ,  op. cit., s. 416 n. W yjaśnia genezę wezwania M atka Boska 

Passawska, które wiąże się z osobistym nabożeństwem artysty. Choć dedykacja na co­
kole upam iętnia zwycięstwo wiedeńskie 1683, wiadomo, że rzeźba powstała jeszcze przed 
tym  wydarzeniem. W ykonanie figury spowodowane było prywatnym  zobowiązaniem 
Belottiego; miał być to pomnik wdzięczności za ocalenie W arszawy od zarazy, panującej 
w mieście w  latach 1677 - 1679.
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zn a jd u jącą  się obecnie także w kościele  jezu itów 23. P rocesję  tak ą  nam alow ał 
w ro k u  1778 C anale tto  na  obrazie przedstaw iającym  plac K rasińsk ich24 — w i­
d ać  na  nim  om aw ianą figurę M aryi. Z ostała  ona w ykonana na w zór obrazu 
w arszaw skiego  praw dopodobnie pod koniec XVII w ieku. Polichrom ow ana s ta ­
tu a  ukazuje  M ary ję  s to jącą  w  kon trapoście , ub raną  w  złotę suknię  i sandały  
oraz n ieb iesk i płaszcz sp ię ty  na p iersi broszą w  kształc ie  rom bu. Je j lekko  po­
chy loną  głow ę w ieńczy  korona, a d ługie fa liste  w łosy  sp ływ ają  na praw e ra ­
mię. W  obu d łon iach  M ary ja  trzym a połam ane strzały . Być m oże figura ta  n a le ­
żała do bractw a m aryjnego utw orzonego w  czasach napadu  szw edzkiego i za­
tw ierdzonego przez papieża A leksandra  VII, dla k tó rego  w zorem  by ły  kon­
s ty tu c je  k o n fra te rn i N ajśw iętszej M aryi P anny  Łaskaw ej z F aenzy25. K opią 
cudow nego w izerunku z Faenzy  je s t też obraz M atki Boskiej Ł askaw ej z W il­
n a  (il. 199)26. U kazuje on M ary ję  s to jącą  na sierp ie  księżyca. Je j ukorono­
w aną głow ę otacza prom ien isty  nimb. W  obu d łon iach  trzym a ona po trzy  
z łam ane strzały . K ilka po łam anych  strzał spada po bokach  na ziem ię. Całą 
postać  M aryi okala ow alna aureo la  z gwiazd. O braz ten  przyw ieziony  zo­
s ta ł w  1653 roku  z W łoch  przez b iskupa żm udzkiego (a później w ileńskiego) 
Je rzeg o  Tyszkiew icza, k tó ry  w  czasie zarazy  pan u jące j w  W iln ie  ofiarow ał 
go kościo łow i św iętych  P io tra  i Paw ła na A n toko lu. W izerunek  ten  czczony 
by ł jak o  cudow ny. Podczas epidem ii i głodu, k tó re  spustoszyły  m iasto  w roku  
1710 ów czesny biskup K onstan ty  B rzostkow ski zarządził czterdziestogodzinne 
nabożeństw o „aby  Bóg za przyczyną M atki N ajśw iętszej oddalić raczy ł te  k lęs­
k i”27. G ębarow icz w spom ina o innym  obrazie w ileńskim  znanym  ty lk o  ze 
sz tychu  w ykonanego  w  1799 ro k u  przez Ignacego K aręgę na  podstaw ie prze- 
ry su  Franciszka P elikana: „O kropny  w idok srogiego pow ietrza  roku  1710 
w  W iln ie  g rasu jącego"28. P rzedstaw iał on spustoszenie, jak ie  zaraza poczyniła 
w m ieście oraz cudow ne w staw ienn ic tw o  M aryi. N ad ziem ią p o k ry tą  ciałam i 
zm arłych ukazano  M atkę Boską unoszoną w  m andorli przez anioły , a nad  N ią 
T ró jcę  Św iętą.

W  XVIII w ieku  ku lt M atk i Boskiej Łaskaw ej upow szechnił się także w  K ra­
kow ie. Podobnie jak  w arszaw skie  i w ileńsk ie , rów nież przedstaw ien ia  k ra ­
kow skie  zw iązane są ściśle z k lęsk ą  epidem ii. W  czasie zarazy, k tó ra  n aw ie ­
dziła m iasto  w  roku  1707, na  po lecenie  burm istrza M ichała Bema w ym alow ano 
na  zew nętrznej ścian ie kościo ła  N ajśw iętszej M aryi P anny  od s trony  ulicy  
F lo riańsk ie j w izerunek  M atki Boskiej w edług w zoru  o trzym anego z W arsza­
w y29. M ary ja  ukazana została tu  jak o  N iepokalan ie  Poczęta (ił. 200). Pod Je j 
stopam i znajdu je  się a try b u t Im m aculaty  — glob ziem ski op leciony  przez w ę­
ża trzym ającego  w pysku  jabłko. Lewą nogą M aryja  depcze jego głowę, a p ra ­
w ą op iera  o sierp  księżyca. W  ro zposta rtych  ręk ach  trzym a O na po trzy  zła­
m ane strzały . N a pochy loną lekko  w  praw ą stronę  g łow ę zarzucony m a płaszcz, 
k tó rego  rozw iane po ły  dodają  postaci pew nej ekspresji. W  górze dw a unoszą-

23 D u n i n, op. cit., s. 26; — G ę b a r o w i c z ,  op. cit., s. 85; — Sztuka warszawska  
od średniowiecza do pol. X X  w. Katalog W ystaw y Jubileuszowej 1962, s. 95, nr 185, 
rzeźba przypisana Andrzejowi Schliiterowi. W edług Z a n i m i r s k i e j ,  op. cit., s. 416 n., 
może być ona dziełem Belottiego.

24 Por.: M. W a l l i s ,  Canaletto malarz W arszawy. W arszawa 1971, il. 14.
25 К u r o ws k i,  op. cit., s. 116; — S к r  u d 1 i k, op. cit., s. 160.
28 F r i d r i c h ,  op. cit., s. 149 nn.; — S k r u d l i k ,  op. cti., s. 166 nn.; — G ę b a ­

r o w i c z ,  op. cit., s. 83 i 85 n.
27 F r i d r i c h ,  op. cit., s. 153.
28 G ę b a r o w i c z ,  op. cit., s. 86.
29 F r i d r i c h ,  op. cit., s. 103- 109; — S k r u d l i k ,  op. cit., s. 170 nn.; — KZSwP, 

t. 4. Miasto Kraków, cz. 2. Kościoły i klasztory Śródmieścia, 1, 1971, red. A. Bochnak 
i J. Samek, s. 8. Pierwotny obraz uległ zniszczeniu, na jego miejsce umieszczono nowy 
w roku 1876.
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ce się p u tta  podtrzym ują nad głow ą M aryi ko ronę zw ieńczoną krzyżem . Po 
stłum ieniu  epidem ii, w  koście le  m ariackim  um ieszczono drugi w izerunek  M at­
k i Boskiej Łaskaw ej (ił. 201). Pochodzi on z roku  1709 i znajdu je  się obecnie 
w  p rezb iterium 30. Postać M aryi jest n iem al iden tyczna jak  na m alow idle z ze­
w nętrznej ściany  kościoła. M atka Boska w  czerw onej sukni i rozw ianym  n ie ­
bieskim  płaszczu zarzuconym  na głow ę stoi na globie ziem skim , w okół k tó re ­
go ow ija się wąż. Pod Je j stopam i znajdu je  się także duży, w ąsk i półksiężyc. 
G łowę M aryi otacza prom ienisty  nimb, nad nią dw a aniołki unoszą k ró lew ­
ską  koronę. Z obłoków  w y łan ia ją  się dw ie głów ki anielsk ie . T akie same 
uskrzyd lone głów ki w idać niżej z p raw ej s trony  obrazu. Kula ziem ska, na k tó ­
re j stoi M atka Boska zasłon ię ta  je s t częściow o herbem  K rakow a. W  tle  w idać 
panoram ę m iasta. N atom iast u dołu p rzedstaw ien ia  um ieszczono u ję ty  z dw óch 
stron  przez o rły  kartu sz  z łacińskim  ośm iow ierszem . O to jego  treść:

FUNERA DENSA RUUNT MORS IMPIA SAEVIT IN URBE 
VITA SALUSQUE A TE PRAESIDIUMQUE VENIT 
G R A TIA  Q U A  PLENA ES C O N FR EG IT  TELA FURORIS 

HANC SOLATA REFERT CRACIA VIRGO TIBI 
VICTRIX SOLA MANES JUSTI INUICTIQUE TONANTIS 
ERGO НАС URBE TIBI JUSTE TROPHAED ADAMUS 
ERIGIT HAEC PIETAS CRACI CERTUMQUE CLIENTUM 
PROTEGE CULTORES VIRGO BENIGNA TUOS31.

Ten dość zaw iły  barokow y  tek s t został praw dopodobnie zn iekszta łcony  pod ­
czas re s tau rac ji obrazu w  ro k u  1893. M ieczysław  G ębarow icz przy toczył jego 
w olny  przek ład  z o sta tn ie j ćw ierci XIX w ieku, k tó ry  brzmi:

„Snują się ciągle pogrzeby, śmierć w mieście na wszystkich godzi
Ale od Ciebie ratunek i zdrowie przychodzi
Łaska, którejś Tyś pełna, kar Boskich strzały złamała.
A na pociechę Krakowa, Tobie i dzięki i chwała.
Niezwyciężony pogromca Twą prośbą zwyciężon jedynie.
Niech więc za to w tem mieście na wieki tryumf Twój słynie.
A gdy się Kraków pobożny pomnikiem u stóp Twych ściele 
Miejże o Panno Łaskawa w  opiece Twe w ierne czciciele"32.

Tłum aczenie to  znacznie odbiega od oryginału . Zw iązane je s t ono p raw do­
podobnie z w ykonaniem  kopii obrazu M atki Boskiej Łaskaw ej na zew nętrznej 
ścian ie  kościo ła  m ariack iego  w  roku  1876. W ydaje  się, że ku lt M atki Boskiej, 
Łaskaw ej w  K rakow ie by ł w  w ieku  XVIII bardzo popu larny . W  kościele  N a j­
św iętszej M aryi P anny odbyw ały  się nabożeństw a upam iętn iające cudow ne 
ocalen ie m iasta od m orow ego pow ietrza. K opię w izerunku z kościo ła m ariac­

30 Ibidem, s. 16, il. 358; — G ę b a r o w i c z ,  op. cit., s. 87 nn.; — T. D o b r z e ­
n i e c k i ,  J. R u s z c z y c ó w n a ,  Z. N i e s i o ł o w s k a - R o t h e r t o w a ,  Sztuka sa­
kralna w  Polsce. Malarstwo. W arszawa 1958, s. 354, ii. 2,14.

31 W  tekście łacińskim należy zwrócić uwagę na celowe określenie miasta Krakowa 
słowem CRACIA, zamiast Cracovia. Dzięki temu zabiegowi miasto K raka zostało sko­
jarzone ze słowem GRATIA (łaska). Natomiast słowo TONANS to zapożyczona od Owi­
diusza nazwa gromowładnego Jowisza, odnosząca się tu do Boga Ojca. Por. G ę b a r o ­
w i c z ,  op. cit., s. 245, przypis 115 n.

32 Cytat za G ę b a r o w i c z e m ,  op .cit., s. 87 n. Por.: także przypis 117. Autor 
przytacza źródło, skąd zaczerpnięte zostało tłumaczenie: S. В a r ą с z, Cudowne obrazy 
M atki N ajśw iętszej w  Polsce. Lwów 1891, s. 117, z powołaniem się na „Apostolstwo 
Serca Jezusowego”, r. 1877, s. 182.
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k iego  w ym alow ano też w  górnej k ondygnac ji fasady  kościo ła  św. Ja n a 55. 
M ary ja  sto i na  sierp ie  k siężyca  i łam ie w  d łon iach  strza ły  Bożego Gniewu. 
Je j głow ę otacza aureo la  z dw unastu  gw iazd. P ro tek c ja  M aryi łam iącej s trza­
ły  sta ła  się n a jsku teczn ie jszą  obroną m ieszkańców  K rakow a przed w szelkim i 
nieszczęściam i doczesnym i. W  K leyno tach  sto łecznego  M iasta Krakowa... Pio­
tra  H iacyn ta  Pruszcza, w  w ydan iu  z roku  1745 na  odw rocie k a r ty  ty tu ło w ej 
zam ieszczono ry c in ę  p rzedstaw ia jącą  M atkę Boską Łaskaw ą unoszącą się na 
obłoku nad  m iastem  (il. 202). W  dole m iędzy kościo łem  m ariack im  a kościo łem  
św. A ndrzeja  (?) w idać herb  K rakow a. S tylizacja postaci M aryi, b rak  proporcji 
i n ieudolność w  ukazan iu  a rch itek tu ry  św iadczy  o n iem al ludow ym  ch arak te ­
rze ryciny . W  dziele Pruszcza znajdu je  się też dość obszerna d edykacja  po­
św ięcona M aryi Pannie, k tó re j fragm ent w arto  przy toczyć: „Ty sam a jesteś 
F o rtecą  (...), najob ronn ie jszą . Je s te ś  m ocną D aw ida W ieżą, tysiącznym  uarm o- 
w aną orężem . Je s te ś  n iedoby tym  M iastem , żadnem u n iepo legającym  n iebez­
pieczeństw u. Je s te ś  ogrom nym  i straszliw ym  O bozem  sam ego p iek ła  zdradliw e 
łam iącym  szyki. O gniste naw et strza ły  w  ręk ach  Twoich, lubo za M acierzyń­
skim  błaganiem  zagniew anego na n iew dzięcznych  grzeszników  Syna Twego, 
złam ane, zaostrzone jed n ak  na  postrach  i pogrom ienie najazdów  w szelkich, 
p rzy  Skarbie Łask Tw oich za osobliw ą obronę s tan ą"54.

Przytoczone słow a św iadczą, że ro lę  op iek i M atk i Boskiej Łaskaw ej pojm o­
w ano jak b y  w  dw óch aspek tach  — nie  ty lko  łagodziła ona skutk i Bożego 
G niew u poprzez złam anie zag rażających  ludzkości strzał, lecz m ogła także 
sk ierow ać je  przeciw  w rogom  sw ych czcicieli. W  tym  drugim  w ypadku  strza­
ły  p e łn iły  ro lę  b roni w  ręk ach  M aryi. P rzedstaw ien ia  „uzbro jonej" M adonny 
znane są w sztuce h iszpańskiej j,ako La V irgen  del Socorro35. W  uniesionej 
ręce  dzierży  O na m aczugę, szpadę czy strzałę, k tó rą  zam ierza się na leżącego 
pod Je j stopam i d iab ła  lub sm oka.

Jeszcze jednym  krakow sk im  przedstaw ieniem  M atki Boskiej Łaskaw ej jest 
kam ienna figura znajdu jąca  się  obecnie u w ylo tu  u licy  Jag ie llo ń sk ie j (ił. 203), 
w ykonana  przez J. K rzyżanow skiego w  ro k u  177136. P ierw otn ie  sta ła  ona na 
cm entarzu  przy  kościele  N ajśw iętszej M aryi P anny i by ła  um ieszczona nad  
bram ą głów ną łub na  w olno sto jącym  słupie. P rzedstaw ia M ary ję  unoszącą się 
na  chm urach, z k tó ry ch  w y łan ia ją  się uskrzydlone głów ki anielsk ie . M ały 
an io łek  w idoczny je s t także  przy  praw ej zg iętej nodze M atk i Boskiej. Stoi 
O na w  lekkim  kon trapoście  z szeroko rozpostartym i rękom a. W  prawej; dłoni 
trzym a berło , na tom iast w  lew ej ręce  — un iesionej n ieco  w yżej — dzierży 
trzy  strzały, z k tó ry ch  dw ie są  złam ane. N a pochyloną głowę, otoczoną roz­
puszczonym i w łosam i nałożoną ma w ysoką koronę zw ieńczoną krzyżem . Skłę­
bione d raperie  rozw ianego płaszcza p odkreśla ją  ekspresję  postaci. T akie tra k ­
tow anie  szat M aryi je s t charak te rystyczną  cechą w szystkich  przedstaw ień  k ra ­
kow skich.

33 KZSwP, t. 4, cz. 2, op. cit., s. 145.
34 P. H. P r u s z c z ,  K leynoty Stołecznego Miasta Krakowa abo Kościoły, у  co 

w nich iest widzenia godnego i znacznego..., Kraków 1745.
35 T r  e n s, op. cit., s. 331 nn., il. 211 i 212.
34 T. D o b r o w o l s k i ,  Sztuka Krakowa. Kraków 1978, s. 407; — K. G a d a c z ,  

Inwentarz zbiorów sztuki prowincji krakow skiej zakonu OO. Kapucynów, w: „Archiwa, 
biblioteki i muzea kościelne", t. 11, Lublin 1965, s. 190. Po likwidacji przez władze 
austriackie cmentarza przy kościele NMP rzeźbę zakupili kapucyni. Na obecnym miejs­
cu znajduje się ona od roku 1941; — G ę b a r  o w i с z, op. cit., s. 91 n.; — Wacław, 
Kapucyn ( N o w a k o w s k i ) ,  Statua N ajśw iętszej Maryi Panny przed kościołem  
OO. Kapucynów w  Krakowie, Kraków 1894. Autor przytacza legendę, według której po­
wodem do wystawienia rzeźby M atki Boskiej Łaskawej było zdarzenie z czasów ogło­
szenia w Krakowie w roku 1768 Konfederacji Barskiej; — Por. S k r u d l i k ,  op. cit., 
s. 173 n.
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Jeszcze w ięcej dynam izm u zaw iera  w  sobie rzeźba M atki Boskiej Łaskaw ej 
pow sta ła  około po łow y XVIII w ieku, pochodząca z kościo ła  podom inikańskie- 
go w Podkam ieniu37 (il. 204). T w órcą je j był praw dopodobnie lw ow ski snycerz 
i a rch itek t Tom asz Freszer. M ary ja  ukazana została  w  niem al tanecznej pozie. 
Tadeusz M ańkow ski określił tra fn ie  ten  ch arak te ry s ty czn y  dla rzeźby  lw o­
w sk ie j ruch  — „m om entem  p ędu"38. G w ałtow ne poruszenie M ary i p o d kreśla ją  
ostre  załam ania sukni op la ta jącej Jeji postać. W ysoko  un iesioną  p raw ą nogę 
op iera  O na bosą stopą na sierp ie  księżyca. Pod nogam i w idać tak że  w ęża 
z jab łk iem  w  paszczy. W  obu d łoniach  M atka Boska trzym a po trzy  złam ane 
strzały . P raw ie w yprostow aną lew ą ręk ę  unosi w ysoko w  bok, a p raw ą zgiętą 
w  łokciu  p rzyciąga ku  sobie. D w anaście gw iazd — sym bol N iew iasty  A poka­
lip tycznej otacza Je j pochy loną głowę.

Do rozpow szechnien ia  k u ltu  M atki Boskiej Łaskaw ej szczególnie przyczynił 
się  w spom niany  już zakon p ijarów . Sprow adził go do Polski w  1642 roku  W ła ­
dysław  IV. W iadom o też, iż znaczne sum y na jego  rozw ój ofiarow ał Jan  Ka­
zim ierz39. Z działa lnością  p ija rów  zw iązane są nie ty lk o  om ów ione zaby tk i 
w arszaw skie. W izerunk i M aryi łam iącej s trza ły  Bożego G niew u um ieszczane 
b y ły  w  kościo łach  p ijarsk ich  na te ren ie  całej R zeczpospolitej. O dbyw ały się  
u roczyste  p rocesje  ku  czci M atki Boskiej Łaskaw ej, podczas k tó ry ch  obnoszo­
no jak o  fe re tro n  Je j figurę. T aka rzeźba znajdu je  się w  kościele  pop ijarsk im  
w Łowiczu (il. 205). Z ostała ona w ykonana około 1730 ro k u  na w zór s ta tu y  
w arszaw sk ie j43. M ary ja  sto i w  kon trapoście  w sparta  na lew ej nodze. J e j  uko ­
ronow ana głow a na d ługiej odsłon ięte j szyi p rzechy lona je s t lekko  w p raw ą 
stronę. U brana je s t w  suknię  ozdobioną szerokim , w zorzystym  p asem d ek o ro ­
w anym  ornam entem  w  sty lu  regencji. Postać M aryi o p la ta ją  d raperie  rozw ia­
nego  płaszcza. Pew nej ek sp resji nada je  też Je j ułożenie rąk , z k tó ry ch  jed n a  
uniesiona je s t w ysoko w  górę, a d ruga opuszczona w  dół. S trzały  w  dłoniach 
M atki Boskiej n ie  zachow ały  się do dzisiaj. P ijarzy  popularyzow ali szczególnie 
w arszaw ski obraz M atki Boskiej Łaskaw ej, n a jbardzie j czczony i uznaw any za 
cudow ny. W edług  niego w ykonyw ano  sztychy  pow tarza jące  o ryginał z pew ­
nym i zmianami. Znana jest nie zachow ana do dzisiaj rycina, k tó re j tw órcą b y ł 
dz ia ła jący  w  1 połow ie XV III w ieku  w  W arszaw ie, K rakow ie i Lwowie szty- 
charz Jak u b  Labinger41. O prócz obrazów  uznaw anych  za cudow ne tak ich  jak  
w arszaw ski i w ileńsk i kopiow ano także inne w izerunki M atki Boskiej Łaska­
w ej cieszące się raczej lokalnym  kultem . G ębarow icz w spom ina o anonim ow ej 
ry c in ie  p rzedstaw iającej, jak  głosi um ieszczony na  n iej napis: W ize ru n e k  obra­
zu  N .M .Łaskaw ej w  koście le  X ię ż y  P ijarów  w  M iędzyrzeczu  K oreckim  na 
W o ły n iu 42.

Dwa przedstaw ien ia  rep rezen tu jące  om aw iany ty p  ikonograficzny  zachow a­
ły  się w  kościele  pop ijarsk im  w  C hełm ie. O braz pochodzący z 1 po łow y XVIII 
w ieku  (il. 206) ukazu je  M ary ję  jako  N iepokalan ie  P oczętą43. Stoi O na na g lobie 
ziem skim  oplecionym  przez w ęża trzym ającego  w  paszczy jab łko . N ad Je j g ło ­
w ą otoczoną au reo lą  z gw iazd dw a fruw ające  an io łk i unoszą k ró lew ską k o ro ­
nę. W  ro zposta rtych  ręk ach  M atka Boska trzym a złam ane strzały , w  p raw ej

37 G ę b a r o w i c z ,  op. cit., s. 91.
38 T. M a ń k o w s k i ,  Lwowska rzeźba rokokowa, Lwów 1937, s. 52 n., il. 19.
39 K u r o w s k i ,  op. cit., s. 116.
40 KZSwP, t. 2, woj. łódzkie, red. J. Łoziński, pow. łowicki. W arszawa 1953- 1954, 

s. 147, il. 530; — G ę b a r o w i c z ,  op. cit., s. 89.
41 Ibidem, s. 84; — Z a n i m i r s k a ,  op. cit., s. 415. Rycina uległa zniszczeniu pod­

czas II wojny światowej. W spomina o niej też S k r u d l i k ,  op. cit., s. 168.
42 G ę b a r o w i c z ,  op. cit., s. 84.
43 Ibidem, s. 88; — KZSwP, t. 8, woj. lubelskie, red. R. Brykowski, E. Smulikowska- 

-Rowińska i Z. Winiarz, z. 5, pow. chełmski, oprać. K. Kutrzebianka i E. Smulikowśka-
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dłoni trzy, natom iast w  lew ej cztery. Szeroki, sp ię ty  k lam rą pod szy ją  płaszcz 
rozchy la ją  u do łu  dw a aniołki, z k tó ry ch  jed en  trzym a w  ręk u  palm ę. O braz 
pok ryw a sreb rn a  suk ienka z 2 połow y XVIII w ieku. N iew ątp liw ie  na  w zór 
tego przedstaw ien ia  w ykonano  m alow idło na ścian ie tęczow ej kościo ła  
(il. 207). Pochodzi ono z ro k u  1758, a tw órcą  jego  je s t Józef M ayer (M eyer)44. 
M ary ja  Im m aculata ub rana  w  szeroki płaszcz sto i na ku li ziem skiej, w okół k tó ­
re j w ije  się w ąż. P raw ą stopą  depcze jego  głow ę, a lew ą op iera  na sierp ie  
księżyca. G łow ę M aryi otacza prom ien isty  nim b i dw anaście gwiazd. W  d ło ­
n iach  trzym a złam ane strzały , podobnie ja k  na obrazie — w  praw ej ręce  trzy , 
a w  lew ej cztery . W śród  sk łęb ionych  w okół M atki Boskiej chm ur w idać posta ­
cie an io łków  i uskrzydlone an ie lsk ie  głów ki. Dwa unoszą się w  górze p o d trzy ­
m ując nad  Je j głow ą koronę. Jed en  z n ich  m a w  ręk u  lilię, a drugi gałązkę 
różaną. S iedzący z praw ej s tro n y  na  obłoku an io łek  dzierży w y c iągn ię ty  do 
gó ry  obnażony m iecz sym bolizu jący  k a rę  Bożą45. Je s t to  naw iązanie  do anioła 
zarazy, k tó ry  po jaw ia się  jako  w ysłann ik  Jahw e w  Starym  T estam encie  (2 Sm 
24, 16; 1 Krn 21, 15-27).

O m ów ione pow yżej p rzedstaw ien ia  M atk i Boskiej Łaskaw ej są  pod w zglę­
dem  form alnym  dość m ało zróżnicow ane. M ożna zauw ażyć jed n ak  w śród  ty ch  
k ilk u n astu  w spom nianych  w izerunków  pew ne różnice. Isto tne  znaczenie ma 
ułożenie płaszcza M aryi. N a obiek tach  w arszaw skich  z kościo ła  jezu ick iego , 
obrazie z W ilna oraz przedstaw ien iach  z Chełm u — jes t on szeroko ro zp o sta r­
ty . Na obrazie chełm skim  jego  p o ły  rozchy la ją  aniołki. Spełnia on tę  sam ą 
ro lę  co płaszcz opiekuńczy  M ater M isericord iae. S taje się osłoną przed  sk u t­
kam i Bożego G niew u. Pod w zględem  kom pozycyjnym  przedstaw ien ia  te  są 
o w ie le  bardziej sta tyczne  w  porów naniu  z obiektam i k rakow skim i czy figu­
ram i z Podkam ienia i  Łowicza. Dynam izm  dw óch o sta tn ich  podkreśla  jeszcze 
cha rak te ry s ty czn e  ułożenie rąk , z k tó ry ch  jed n a  un iesiona  je s t w ysoko w  gó­
rę. M ary ja  trzym a w  obu d łoniach najczęściej po trzy  strzały , czasem  jes t ich 
w  jednym  ręk u  cz tery  (W arszaw a, Chełm). Zw rócone są grotam i w  górę bądź 
w  dół i n ie zaw sze w szystk ie  są złam ane. N ależy  tu  w spom nieć, że is tn ie ją  
w izerunki M atki Boskiej Łaskaw ej, na k tó ry ch  zam iast strzał M ary ja  dzierży  
w d łon iach  p ioruny . Jednym  z n ich  je s t z łocona figurka  z kościo ła  N ajśw ię t­
szej M aryi P anny  w  K rakow ie (ił. 208) pochodząca z początku  XVIII w iek u 48. 
U kazuje ona M atkę Boską N iepokalan ie  Poczętą sto jącą  na  ku li ziem skiej 
op lecionej przez w ęża. Pod Je j stopam i um ieszczono półksiężyc z zaznaczonym  
m ęskim  profilem , a Je j głow ę otacza au reo la  z gwiazd. W  każdej d łoni M ary ­
ja  trzym a po trzy  p ioruny . Być m oże figurka  ta  podobnie jak  w izerunk i M atki 
Boskiej Łaskawej, z kościo ła  m ariack iego  stanow iła  w otum  dziękczynne za 
odw rócenie  od m iasta  zarazy. Innym  przykładem  „grom ow ładnej"47 M atk i Bo­
sk iej je s t Je j w izerunek  um ieszczony na  jedw abnej chorągw i (ił. 209) z M uze­
um W ojska  Polskiego w  W arszaw ie, k tó ra  do roku  1917 znajdow ała  się w  M u­
zeum  A rty le rii w  P ete rsb u rg u 48. Je s t to  chorąg iew  z czasów  K onfederacji Bar­

-Rowińska. W arszawa 1968, s. 8, ił. 103.
44 Ibidem, s. 7, il. 48; — G ę b a r o w i c z ,  op. cit., s. 89 n.
45 N a dwóch obrazach M attia Preti (1613- 1699) nam alowanych dla Neapolu anioł 

zarazy z obnażonym mieczem unosi się nad leżącymi na ziemi ciałami zmarłych. Por. 
P i g 1 e r, op. cit., il. 156; — M â l e ,  op. cit., s. 379, il. 221.

46 KZSwP, t. 4, cz. 2, op. cit., s. 31, il. 847; — G ę b a r o w i c z ,  op. cit., s. 86.
47 Określenie to nasuwa skojarzenie z kultem M atki Boskiej Gromnicznej, żywym 

szczególnie w pobożności ludowej. Światło poświęconej w Jej święto świecy ma chro­
nić przed piorunami i pożarem.

48 N. E. B r a n d e n b u r g ,  Istoriczeskij Katalog S. Pietierburgskogo Artitlierijskie- 
go M uzie ja. Petersburg 1889, nr 490, tabl. 8, s. 228 nn.; — Pamiątki polskie na obczyź­
nie. Pud red. F. Puławskiego i M. Rulikowskiego, z. 3(1907), s. 41 i z. 6(19,10), tabl. 6; —
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sk ie j 1768- 1772. Pod bogatym  baldachim em  w  form ie nam iotu  ukazano s to ją ­
cą  M ary ję  u b ran ą  w  białą, p rzepasaną  paskiem  suknię  i n ieb iesk i płaszcz. 
W  obu d łoniach dzierży O na ogniste p ioruny. Przed M atką Boską k lęczą dw aj 
dygn itarze  w  stro jach  polskich. Jed en  z n ich  sk łada u Je j stóp szablę i bu ła­
wę, a d rugi rozw in ię ty  dyplom 49. Jednym  z k lęczących  dosto jn ików  je s t zap e­
w ne Józef Pułaski, m arszałek  k onfedera tów  barskich. W  dali w idać u c iek a ją ­
cych  jeźdźców  i leżących  na ziem i poległych. N a pierw szym  plan ie  znajdu je  
się  grupa ośm iu uzbro jonych  żo łn ierzy  na kon iach  i jeden  p iechur. C ałą scenę 
otacza g ranatow e obram ienie  w ypełn ione  rocaillow ym  ornam entem . W  tym  
w ypadku  m am y do czynien ia  ze sw oistym  przejaw em  ak tualizacji k u ltu  M atki 
Boskiej Łaskaw ej. Podobnie jak  um ieszczana na ryng rafach  M atka Boska Częs­
tochow ska, rów nież M ary ja  dzierżąca w  d łoniach p ioruny  s ta je  się op iekunką 
kon fed era tó w  barsk ich  w  ich w alce po litycznej.

Późnym  przykładem  zw iązanym  z ku ltem  M atki Boskiej Łaskaw ej je s t figu­
ra kam ienna w ykonana w  la tach  1762- 1763 w w arsz tac ie  Jan a  Jerzego  P lers- 
cha50, k tó ra  zdobiła fasadę w arszaw skiego  kościo ła  p ijarów  (il. 210). W  ro k u  
1883 zakupiono ją  dla kościo ła  parafia lnego  w  R okitn ie, gdzie znajdu je  się do 
dzisiaj. F igura p rzedstaw ia M ary ję  s to jącą  w  kon trapoście  z au reo lą  z dw unastu  
gw iazd w okół głow y. Ręce rzeźby u leg ły  zniszczeniu i zostały  uzupełnione 
w  w ieku  XIX. O becnie d łonie M aryi są  o tw arte  i zw rócone w  stronę  pa trzące ­
go. N ie w iadom o jak  w y g ląda ły  one p ierw otn ie  i czy znajdow ały  się w  nich 
strzały . Stw ierdzić m ożna jedyn ie , że ram iona figury  b y ły  rozposta rte  w  bok. 
Zam ów ienie rzeźby  przez p ijarów  i um ieszczenie je j na  fasadzie kościo ła 
św iadczy o tym , że je s t ona k o n ty n u ac ją  ty p u  ikonograficznego  M atki Boskiej 
Łaskaw ej.

W edług  G ębarow icza ku lt M atki Boskiej Łaskaw ej w  sztuce po lsk iej p o le ­
gał na „now ym  sform ułow aniu  typu  ikonograficznego  M ater M iserico rd iae"51. 
Proces ten  odbyw ał się na zasadzie ew olucji, k tó ra  doprow adziła do now ej in ­
te rp re ta c ji idei opieki M atki Boskiej, „m iejsce płaszcza i podopiecznych za ję ły  
strza ły  G niew u Bożego"52. Jed n ak  należy  zw rócić uw agę na  pew ne różnice za­
chodzące m iędzy tym i dw om a typam i ikonograficznym i, dotyczące ro li jaką  
spełn ia  M aryja . G dy chroni O na sw ych czcicieli pod płaszczem  je s t przede 
w szystkim  O piekunką ro ztaczającą  nad w iernym i sw e m iłosierdzie. O pieka ta  
m a ch arak te r raczej b ierny . M atka Boska k lęcząca przed C hrystusem  na przed­
staw ien iach  G niew u Bożego s ta je  się czynną O rędow niczką b łaga jącą  o zmi­
łow anie dla grzesznej ludzkości. N atom iast M atka Boska Łaskaw a n ie  pełni 
już ro li Pośredniczki czy O rędow niczki — je s t O na W ybaw icie lką, k tó ra  ła ­
m iąc strza ły  Bożego G niew u nie ty le  łagodzi, co sam a pow strzym uję jego  
skutk i.

P rzedstaw ien ie  M aryi łam iącej w  d łoniach strza ły  po jaw iło  się w  sztuce 
po lsk ie j w  połow ie XVII w ieku  w raz z przybyciem  do W arszaw y kopii w ize­
ru n k u  z Faenzy. Fakt, że form uła ikonograficzna z X V  w ieku  została zaadop to ­
w ana przez sztukę baroku  n ie pow in ien  dziwić, gdyż sym bol strzał Bożego

A. C z o ł o w s k i ,  O polskie trofea w  Rosji. Bydgoszcz 1926, s. 13 n.; — G ę b  a r  o -  
w  i с z, op. cit., s. 90. — Na drugiej, źle zachowanej stronie chorągwi ukazana była 
walka aniołów z duchami ciemności.

49 Chorągiew tę  odnoszono błędnie do ślubów Jana Kazimierza (1656), a postaci 
króla dopatrywano się w jednym z klęczących dostojników polskich. Por.: B r a n d e n ­
b u r g ,  op. cit., s. 229.

50 G ę b a r o w i c z ,  op. cit., s. 92 n.; — KZSwP, t. 10, woj. warszawskie, red. I. Ga­
licka i H. Sygietyńska, z. 17, pow. pruszkowski, opr. I. Galicka i H. Sygietyńska, W ar­
szawa 1970, s. 32, il. 59.

51 G ę b a r o w i c z ,  op. cit., s. 81.
52 Ibidem, s. 95.
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G niew u przem aw iał n adal do w yobraźni w iernych . W  m alarstw ie  polskim
X V II w ieku  po jaw ia  się postać C hrystusa  i Boga O jca dzierżących  w  ręk ach  
trzy  w łócznie (K raśnik (il. 133), Biegonice, Zem brzyce). N ależy  jednak  p rzy ­
pom nieć, że n ie  są to  przedstaw ien ia  bezpośrednio  zw iązane z zarazą. Także 
w izerunki M aryi jako  M ater M isericord iae  nie spełn ia ły  ro li w otów  dzięk­
czynnych  za ocalen ie  od epidem ii. Brak w  sztuce po lsk iej p rzedstaw ień  M at­
k i M iłosierdzia, na  k tó re j płaszczu łam ią się strza ły  zarazy. W yd aje  się więc, 
że typ  ikonograficzny  M atki Boskiej Ł askaw ej pow stał nie ty le  na drodze ew o­
lucji w  in te rp re to w an iu  idei opieki M aryi, ale został zaadop tow any  przez sztu­
kę  p o lską  dzięki k onkre tnem u  w izerunkow i, k tó ry  tra fił na  odpow iedni grunt. 
N ależy  d latego  docenić ro lę  p ierw ow zoru  średn iow iecznego  w  rozw oju  tego 
tem atu  na  te ren ie  R zeczpospolitej. W izerunek  M atki Boskiej Łaskaw ej zw ią­
zan y  z legendą o cudow nym  ocalen iu  m iasta  w łosk iego  spełn iał k o n k re tn ą  
ro lę  w czasie zarazy53. W kró tce nabrał jed n ak  charak te ru  bardziej un iw ersa ln e­
go. M ary ja  bron iła  sw ych podopiecznych  n ie  ty lk o  ,,od pow ietrza", lecz także 
„od głodu, w o jny  i ogn ia” oraz od w szelkich  nieszczęść doczesnych. T en  śred ­
n iow ieczny  tem at n iezgodny był z d o k try n ą  p o try d en ck ą  i być może d la tego  
n ie  w ystępow ał on licznie w  po lsk iej sztuce now oży tnej, a w  sztuce zachod­
n ie j w ydaje  się być w  ogóle n ieznany. Ikonografia  M atki Boskiej Ł askaw ej 
została  p rzetw orzona w  duchu  P osttridentinum . W iększość ob iek tów  ukazu je  
M ary ję  jak o  Im m aculatę depczącą w ęża, k tó ry  op lata  ku lę  ziem ską. P opu lar­
ność k u ltu  M atki Boskiej Łaskawej, św iadczy o tym , że n iek tó re  schem aty  
średniow ieczne p rzysw ojone zosta ły  ła tw o  przez now y m odel pobożności. S ta­
ry  sym bol strzał Bożego G niew u, podobnie jak  idea płaszcza opiekuńczego, 
tkw iły  g łęboko w  zbiorow ej w yobraźni re lig ijn e j w iernych  aż do schy łku
XVIII w ieku.

53 Por. źródła: Tarcza przeciw slrzałom gniewu Bożego albo Kongregacja Najświęt- 
szey  Panny Maryi Łaskawej, przeciwko ziey  y  nagley śmierci a osobliwie morowemu 
powietrzu..., W arszawa 1715; — Nabożeństwo do N ayśw iętszej M aryi Panny Łaskawey  
Patronki Królestwa Polskiego i stolicy jego, W arszawa 1794.
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